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NłElUMERATA WTIOSI: 
v Kalita ■lnianie 1.201.HI Hfc. 
X tdMixenien Hdomi 1.400 000 Hk. 
Ha pmrincjl i  przesyłką

ju to w ą    1.500.100 ML
ttjTtulcą  .............  3.000.000 Hk.

Cs u  ptjei. egzemplarza 40.000 Hk.

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZElf:
Za I trieru miiim. lak jego mlejsct at 

sir. I. 2. X gr. 10.
Nekrolog gr. 10. zwjcojne gr. i

ADkES REDAKCJI I ADMINISTRACJI, 
lalisi, Al. Józefin; 1. Teł. N° II. 

Otwarła od 9 do 4 po pot.

M  5 (7634) Niedziela, dnia 6 Stycznia 1924 r Rok XXXII

KINO
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2  O s t a t n ie  d w a  d n i 2  

SO BO TA  i NIEDZIEL*.
Niech spieszy kto jeszcze nie 
widział tego przecudnego ar
cydzieła, a  kto nie pospieszy 
i nie zobaczy tego dzieła ten 

będzie żałował.

Tascynujący dramat w 8 aktach p. t.

ęi^omettycznei p rzygoda Paryzarjki)
z ulubieńcem publicz
ności całego świata Rndi Początek soansów w sob. i niedz. o g. 4-ej, ost. o g. 9-15. 

Sala dobrze ogrzana.
program Pat i P a ta c h o n  progarampny

♦
0 
0
#  ;

l  Górnośląski z kopalń Księcia
0  n a  P S Z C Z Y N I E
0  po cenach kopalnianych plus 10°/0
0  na weksle czterotygodniowe.

1 Cem ent
♦  najlepszy w P O L S C E
^  z pieców rotacyjnych fabryki Rud- 
0  niki po cenach fabrycznych na do- 
0  godnych warunkach poleca:

♦  Kaliska Spółka Opałowa
0  ul. Kazimierzowska i, teł. 92.
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w  W A R S Z A W I E
ODDZIAŁ W KALISZU,

g,, u l.  W r o c ła w s k a  3 5 ,  t a l .  Ne 3 9 8 ,
ł H I  adres telegr. „KREDBANK" B

Uskutecznia szybko i dokładnie kupno 
i sprzedaż a k  c  j J  i p a p ie r ó w  % % %

na giełdach w Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie i Lwowie.

(Na żądanie pp. Klijentów zlecenia wy- 
konywuje się t e l e f  o n i o z n i  e).

1  ■ ■ ■ S i  Bf

D e n ty s t e k
W o l p e - b a a i p e r t

przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 
Stary Rynek Na 17, dom p. Salnmenowięza I p.

# Sala Tow. M w i m # w K aliszu 
P e r ło w a  3 .

We wtorek 8 stycznia 1924 r. odbędzie się 
V  Koncert - pianistki

2  jVlarp Wiłkomirskiej |
a  W progrsmies B eethow en- sonata op.

111, Chopin—Fantazja, Scherzo cis-moll, S
preludjum d-m oll|i 3 etiudy, Skriabin — ^
sonata  Ne 9. Poem e Satanique, R ach

maninow — 8 etudes -^tableaux.
8  Początek o  g o d z .  8 | w i e c z ó r .  8  
$  Bilety od 300.000 do 1.000.000 są do na- ®0  bycia w cukierni p. Mayera, a w dzień0  koncertu od godz. 6-ej przy kasie. 12 £

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

Skład Futer
B-ci PINI US i S-ka w Kalisza.
u l. W r o c ła w s k a ,  róg Wiejskiej M 2 ,  
(dom W-go Zagnera I p.), T e l .  Ns 251 .

Skład zaopatrzony został w najnow
szą futrzaną galanterję, palta damskie i 
męskie, oraz skóry, błamy krajowe i za
graniczne. Przyjmuje się również wszel
kie zamówienia w ten  zakres wchodzące.

Polecając się łaskawym względom WppJ

2228. Z poważaniem B -c ia  PINKUS.

■  i n m w t  t  t g j t s r g ł

W ie lł< i  m j b ó r

Ł a z i e n n a  13.

1
4 rząd Gi i i V ‘i l s

.....................................................................   i

Bolesław Szokalsk i
feel<arz- dentysta

przeprow adził s ię  2383
na ul. W rocławską Ne37 WprOst Bi. Wiejskiej.

niniejszym podaje do wiadomości pp. kon
sumentom, że w okresie od 7 do 12 stycz
nia włącznie należność za gaz obliczona bę
dzie po kursie 1 zł. poi. równającego sie 
1.390.000, to jest po urzędowym kursie wy
znaczonym na dzień 5 stycznia.

Elektrownia Miejska podaje do wiadomości 
P. T. Odbiorców prądu, iż kurs franka słotego na 
tydzień następny wynosi 1.390.000 Mkp. i po tym 
kursie przyjmowana będzie należność zb prąd elek- 
trzczny do soboty t. j. do dnia. 12-go b. m. włącznie.

Uprasza się uiszczać należność bądź inkasentom 
przy doręczaniu zawiadomień bądź też bezpośred
nio w kasie Elektrowni Miejskiej, gdyby oni w prze
pisanym term inie płatności po odbior takowej dla 
braku czasu powtórnie nie zgłosili się.

Zarząd Elektrowni Miejskiej.

k  FraBciszuk Saiezy o polwarzy
Rok 1923 przypom niał światu, obok kilku 

wybitnych imion, których obchodzono stulecie 
postać świętego kaznodziei, głębokiego znawcy 
dusz ludzkich, które kształtow ał za życia, a 
którym  pośm iertna jego spuścizna zostawia dro 
gocennc źrodło wskazówek, m oralnych i głębo
kich spostrzeżeń. Nietylko roczniki kościelne 
święciły w tym  roku pam ięć świętego biskupa 
uczciły ją  również koła literackie Francji, bo 
święty Franciszek Salezy by ł wybitnym mówcą 
kościelnym, który utorow ał niejako drogę zna
komitym iw ym  następcom, jak  Bossuet i Fene- 
lon, a wiadomo, jak poczestne miejsce najmuje 
wymowa kościelna w złotym okresie literatury  
francuskiej. Prócz tego jest on  autorem  dwóch 
dzieł dydaklyczno-m oralnych: Wstęp do życia 
pobożnego i O miłości Boga, k tóre zaliczane ^  
do najprzedniejszych owego czasu w dziedzinie
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literatury  kościelnej. Dzieła te komentowane są 
dziś z powodu ti zystoletniej rocznicy, śmierci 
świętego, a przy t< i sposobności ujawnia się i cii 
żywotność i zawarte w nich zrozumie 
nie wyborne duszy ludzkiej, z jej; upad? 
liam i i wf/.lotami, z przyw aram i jej i słabościami 
k tó re  nie starzeją się i nie uległy w ciągu wieków 
żadnej znaczącej przemianie.

•Bardzo aktualnym  z tego powodu jest ustęp 
o potwarzy, gdzie święty rozważa, w jaki spo- 
*ób dusza chrześcijańsjka odnosić się ma do nie 
aasłużenych ciosów, spadających na nią, dzięki 
obłudnym  zarzutom  donosicieli i oszczerców'. 
Sielsko to krzewiło się za czasów św. Franciszka 
Salezego równie bujnie jak dziś i równie mskjc 
m iało pobudki. Sam święty, p iastując godność 
b iskupa w Chamberg, padł kilka razy ofiacą 
najokropniejszych oszczerstw, o czeiji opow ia
dają  jego biografowie. Gdy raz przedstawiono 
tnu  Int. podrabiający do złudzenia jego pismo, 
gdzie przepisywano mu myśli i uczucia uwłacza 
ją cc zarówno charakterow i jego, jak  osobie, 
święty odrzekł spokojnie: „pismo jest moje, ale 
styl nie mój'*, dając tern do zrozumienia, że n ikt. 
rozsądny posądzać go nie snoże o autorstwo po
dobnych bredni. Mimo to list ów fałszywy stal 
się dla niego źródłem dotkliwych przykrości, 
iłdwowń mości ludzkiej i jej właściwej tępym 
umysłom skwapliwości w przyjm ow aniu za* do
b rą  monele najnieprawdopodobniejszych płatek
0 ile zwłaszcza uw łaczają one dobrej sławie i 
czci bliźniego Święty Franciszek m iał sposobność 
odczuć niejednokrotnie na sobie te złośliwe skul 
k i poiw.ii . y gorsze od samego oszczerstw a: pi
sze też o nich w rozdziale „o cierpliwości". „P® 
gardzonvm  być i znieważonym przez złych, u> 
nawet slcd jcz  dla serca odważnego, lecz skoro 
oskarżają nas i upom inają niesłusznie ludzie do
brzy, to dopiero prawdziwe utrapienie. A zdarza 
się często, pisze dalej, że dwaj dobrzy ludzie i do
b re  żywiący zamiary, lecz różne opinje, prześlą 
dują się niezm iernie i sprzeczają, zadając najdo 
tkliwsze ciosy jeden drugiemu \  We wspomnia 
nym wyżej wypadku, dobra sława świętego Frań 
ciszka, która ucierpiała z pow odu sfałszowanego 
listu, oh /ym ała pełną satysfakcję. Fałszerz przy 
znał się na łożu śmierci, że list był zmyślony; 
■w chęci i krzywdzenia biskupa. Innym  razem spa 
dłv na niego ciosy ze strony tak zwanych do
brych. Jakiś fanatyczny proboszcz, poprzednik 
zapewne Janseniusa, opublikował z ambony
, Wstęp do ż \c ia  pobożnego", jako książkę zru- 
bną, dobył /.‘kieszeni egzemplarz tej książki i spa 
lił ją* publicznie: wobec licznie zgroma&zoiif eh 
mr kościele. Gdy doniesiono o leni świętemu, pr® 
sząc go, aby odparł tę napaść, nie uczynił tego
1 wcale n i e  odpowiedział, twierdząc, że z cza-
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sem z a r /u h  upadną same, oo się też rzeczywi
ście stało. Nadmienić przytem wypada, że głów 
ny zarzut jaki czyniono książcę był ten, że świę 
ty nie wy klina tańców i nie grozi za nie karam i 
piek: .Jiiemi. W gruncie rzeczy autor „Życia po
bożnego" nie wyraził najmniejszego entuzjazm u 
dla nadmiernego szalu tanecznego, —* a tańce 
porów nyw ał do grzybów*, z których najlepsze 
nawet nie wiele są warte, lecz nie bronił swym 
penitentkom umiarkowanego użycia tej rozryw 
ki. Jak widzimy więc, biskup z Cham berg mógł 
wyrobić" sobie własną opinję o złośliw ości ludz
kiej i jei skutkach, które zresztą znosił z heroizr 
tnem ś\» jętego. Bo zumiał jednak, że bywają mo
menty, w których i święty /noże utracić der 
pliwość, a tenibardziej dusze mniej zahartow ane 
i uzbiojone. Pow raca też kilkakrotnie do kweslji 
notworzy. W upomnieniach, jakie daje w* -vych  
pism ach, zaitea w* stosunku do oszczerców spo
kój. a nawet pogardę. „Oszczerstwo — pisze on 
— odpiera sic najłatwiej i najlepiej obojętnością 
k tóra gardzi. Pogarda świadczy o tern. że czło
wiek dotknięty obmową nie jest dla niej dostęp
ny \  Zaleca także nie odpowiadać potwarcom. 
„H onor uczciwego człowieka, pisze, jest w* ręku 
Boga, a śli Bóg pozwala niekiedy na chwilowe 
jego zaćmienie, dla wyćwiczenia naszej cierpli
wości, lo nić pozwoli go nigdy całkiem poniżyć 
i podnosi go nagle". Nie bronił się też nigdy 
a gdy raz zaklinano go. by dał odpraw ę kalum- 
niator nu odrzekł co następuje: „Upewniam 
was, że i* i. którzy fantazjują na temat moich 
czynów, ki/f^Wdzą o wiele więcej siebie niż 
mnie, obciążając sumienie swoje czarną złością". 
W podobny sposób mówi o potwarzy inny z bliż 
szych nam czasów autor, „Villier de l‘Iłe Adam" 
„CzłoW iek,fklóty uchybia mi, znieważa nie 
mnie, lecz wyobrażenie o m nie, jakie nosi w' so
bie, to jest samego siebie".

Si odki, jakie zaleca święty spotwarzonym, 
są być może zbył subtelne dla naszej bjrutalnej 
epoki, która chętnie żywi się plotką i nie gardzi 
potworzą — nie czyniąc absolutnie różnicy po
między p i : politem oszczerstwem, a rozum ną kry 
tyką, przez co opinja publiczna przestaje w ła
ściwie istnieć.

Może jednak ten rzut oka w przeszłość przy 
czyni się do rozproszenia zwątpienia krańco
wych pesymistów, upatrujących ujemnie tylko 
s tro n t w  ogólnym nastroju naszych czasów. Mo
że też m ądre i (głębokie uwagi św. Franciszka Sa 
lezego, fk uzy nieco do myślenia lak zwanvm 
„dobrym", bez których współudziału, plotka i 
potwarz. straciłyby wszelką moc nad spoleczeń 
slwem. ustępując miejsca zdrowej krytyce, bez 
której rany i niedomagania społeczne uleczone 
być nie mogą.

Zima we Włoszech.
RZYM, 3.1 W Rzymie spad! ponownie śnieg. 

W całych Włoszech panują silne mrozy. We 
•Florencji 3 st. m rozu i śnieg. W Cadoro mroź 
doszedł do 28 su, *w Pieve do 20 ,st„ w Longaro,- 
no 15, w Ldine 8 st.

W Ance-nie i Pcsaro odczuto trzęsienie zie- 
ir.i. któro łjw ało  w Anconie 10 sekund i wywo
łało silne wrażenie na ludności. W Seuigali w 
W okolicy Arcony ru n ą ł jeden dom. W Pesar® 
trzęsienie ziemi trw ało 6 sekund.

PóKYŻ, 5.1. P. R- Przybór wody ną Sek
wanie wobec przedsięwziętych środków ostroż
ności nic budzi poważniejszych obaw. Przewi 
du ją  icdnak, że w końcu tygodia wysokość wo
dy przy moście Austerlitz dojdzie do metrów.

Wobec pizenikania wody do piwnic m in i
sterstw a sin aw zagranicznych musiano w prow a 
Hzić w ruch pompy. Na przedmieściach niektóre 
budynki zostały przez mieszkańców opuszczone 
Komunikacja w tych okolicach odbywa się przy 
pomocy łodzi.

Przygotow anie do tra k ta t! handlowego
i  Norwegią.

WARSZAWA, 5.1. (Teł. w*.): Dowiadujemy 
się, żc wkrótce m ają się rozpocząć pertraktacje 
handlowe /. Noiwcgją. Przedmiotem rokowań 
będzie pi \p k t tiak ta tu  handlowego, p'rzygolów® 
ny przez ’ lin. Przem ysłu i Handlu.

Marka polska Ha giełdzie wiedeńskiej.
W/.RyZAWA; 5.1. (Teł. wł.): W Wiedniu

giełda pieniężna zawiesiła notowanie m arki pol
skiej. Jak  na> informują, powodem było n ie re
gularne im oim ow anie giełdy ze strony P.K.K.t*. 
k tóra ma niedostatecznie zorganizowaną służbę 
inform acyjną. '

R a /w V-
Stin ies kapnie polskie młyny.

WARSZAW A. 5.1. Dowiadujemy się, żc 
Stivmes skupuje młyny w Małopoisce, które zao
pa tru ją  w mąkę Górny Śląsk. Młyny te są wzo
rowo urządzone, koszta produkcji są stosunku 
wo niewielkie, nie mniej jednak cena przem iału 
jest znacznie wyższa niż w młynach w Poznan- 
kicm i w Kongresówce.

kongres „Wyzwolenia44.
WARSZAWA, 5.1. Jak nas inform ują w 

m arcu  br. ma się odbyć w- W arszawie kongres ue 
legatów „Wyzwolenia", na którym  nastąpi wy
bór nowego zarządu stronnictw a oraz rozw ażam ’ 
będzie stosunek „W yzwolenia" do aktualnych 
z rgąduuń  politycznych.

KoiiBja polska  na  kotwie.
WARSZAWA', 5.1. Ostatnie wykazy statys 

tyczne p td a ją . że ogólna ilość polaków  na Ł»t 
wie wyn .si 75 lys. W Rydze istnieje jedno pi 
sino pub kie craz  stowarzyszenie „Oświata". 
Również irtnicje tam  prywatne gimnazjum i szko
ła powszechna. Sprawy szkolnictwa pozostają 
pod kierownic lwem specjalnego kuratora szkol 
nego.

Stosunki mmońskn-sowieckie
W ARS LOW A', 5.1 (Teł. wł.). Dnia l i  grud

nia ze. cdi y lo się w Odesie pierwsze, a dn. 25 
drugie nudzenie Delegacji Rumuńsko-sowicc 
kiej w spiowie trak tatu  handlowego. Prezes de
legacji rum uń.kiej Christodorescu oświadczył, 
że prace k mferencji tej m ają  przygotować grunt 
dla pi zeszłych pertrak tacji w sprawie stosu a- 
ków ‘ micd; y Rosją i Rumunją w całej rozcią
głości.

Iiifereflcja  w sprawie i i t iw a i ia  cen
WARSZAWA*, 5:1. (Tel. wł). Celem ustalenia 

jednolitego typu przy notowaniu cen i układaniu 
ceduł giełdowych na giełdach towarowych, — 
wydział handlu wewnętrznego M inisterstwa Prze 
nyysłu! i H u.dl u zwołuje konferencję na dzień H». 
stycznia ib . o godz. 11-ej przed poi.

Morderstwo.
WARSZAWA, 5. „Goniec Częstochowski* po

daje że w noc Sylwestrowską obywatel ziemski 
Kazimierz Górski z Madalina po libacji z kolegą 
i damą imieniem Wanda w miejscowym barze za
bił powszechnie poważanego w mieście obywatela 
Zebrowskiego, zato że ten w przejściu do bufetu 
zaczepił go o dostawę zboża, sprzedanego jeszcze 
za okupacji austrjackiej. WypadeK ten wywołał 
w mieście silne wrażenie. Zabójcę, przy którym 
znaleziono dwa rewolwery policja aresztowała.

W alorjzac|i plac robotniczych.
WARSZAWA, 5. Informują nas, że związki 

metalowców wystąpić mają w bieżącym miesiącu 
z postulatami zaprowadzenia waloryzacji płac.

Ustawa o związkach cechowych.
WARSZAWA, 5. Min. Przemysłu i Handlu 

opracowało projekt ustawy o związkach cechowych 
na obszarze ziemi Wileńskiej oraz województw no
wogrodzkiego, poleskiego, warszawskiego, łódzkie
go i kieleckiego. Zadaniem związku cechowego 
jest ułatwianie cechom należącym do związku i 
cechom rzemieślniczym spełnienia ich zadań usta
wowych oraz występowania wobec władz wnioska
mi tyczącemi się ogólnych interesów danego rze
miosła.

Knrs złotego polskiego podług relacji 
firanka złote*®.

WARSZAWA, 5. „Monitor" donosi że w dn. 
7 i 8 b. m. wyznaczony został kurs złotego podług 
relacji franka złotego na 1.390.000 mk.

Pomoc sowiecka dla nczonych niemieckich
WARSZAWA, 5. Prezydjum piotrogrodzkiego 

komitetu uczonych zdecydowało przyjść z pomo
cą uczonym w Niemczech drogą procentowego 
opodatkowania się. Według preliminarnych obli
czeń pódatek ten ma dać w sumie do 200 tysięcy 
rubli złotych.

Walka z reiigją w Rosji Sowieckiej.
WARSZAWA, 5. Z Carycyna donoszą, ż« 

odbywa się tam publiczna dysputa religijna w cza
sie której pop Ziemlanikin zrzekł się stanu ducho
wego i ofiarować miał sutannę swoją teatrów  
amatorskiemu komunistycznej młodzieży. Dyskus
ja takie rząd sowiecki organizuje po całej Rosji.

Rezolucje uchwalone na wiecu 
międzypartyjnym w Sieradzu.

Zebrani na  wiecu, w  dn iu  16 grudnia r. b.
w Sieradzu przedstawiciele wszystkich ugrupo
wań politycznych polskich oraz. bezpartyjnych 
w liczbie około 2000 osób. Po wysłuchaniu rere- 
rató'.v poselskich i wzajemnej utarczki partyjnej 
pcw /ięji jednogłośnie następujące rezolucje:

1 Dl.nu-gamy się od Sejmu i Rządu nie
zwłocznego wycofania z obiegu m arek polskich, 
a arprov adzenia na koniec stałego pieniądza, o 
określonej wartości.

2. Żądamy natychm iast ustawowego okre
ślenia wcwnęti znej wartości m arki polskiej, we 
dług pi*A». jęlnrgo jej kursu giełdowego w stosu* 
ku do franka szwajcarskiego na giełdzie W ar
szawskiej w ostatnim  miesiącu przed wydaniem 
odnośnej ustawy.

3. Domagamy się stworzenia autonomiczne
go Ranku Państw a darząc go wyłącznym p ra 
wem bicia monety tudzież emitowania biletów 
kredytowych, jako surogatu pieniądza papiero
wego ; pizyczciii kapitał tego Banku dla zabee 
pieczenia j.riyszłej waluty, winien być utwo
rzo n y :

a) z zasobów skarbu Państwa, w kruszcach 
drogocennych i walorach zagranicznych, po u- 
przednim  wydzieleniu wartości niezbędnej na 
spłatę emitowanych dotąd marek polskich;

b) z listów rentowych zabezpieczonych jako 
dług na nieruchom ym  m ajątku państwowym,;

o) z linów  rentowych, zabezpieczonych w ar
tością w cz majątków, wierzytelności i prawk
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110’NA O FI»R *.
Właścicielom m łyna pp. Reichowi i Chmiel 

nickiemu składam  gorące podziękowanie za zło
żone do m ej dyspozycji m ąki żytniej 10  worków 
i węgla 200  centnarów , z których połowę prze 
znaczyłem na nędzę w Kaliszu a resztę na  sieroty 

Starosta «. STEFAŃSKI.

~  OFIARY.
Na „(Panią Kuchnię"i ochronę „Ognisko" w  

Kaliszu zacfiaiow ali:
1} Ka/iski Z\v. Spółdzielni — Babina 19 *— 

20  ctr. węgla i 1 worek soli.
2 ) Syndykat Rolniczy — Kanonicka — 411 

ctr. s\v«gla.
3) Kaliska Spółka Opałowa — Kazimierzów 

ska 1 — 10 V:łr. węgla.
4} W aszak Szosa Szczypiornska 40 clr.
5) Paliwo Aleja Józefiny 24 ctr. węgla.
0) Centro-Opał W iejska 9 — 10  ctr. węgla.

-  KATASTROFA’ KOEEJOWA.
Dziś w  nocy w pociągu, który szedł z Cod/i 

cło Kalisza wykoleiła się lokomotywa. Pociaę 
ten uległ wskutek tego znacznemu opóźniepiu.

-  KRADZIEŻ TOREBKI.
Helenie Kutia ś skradziono na Nowym Ryn

ku torebkę z 20 miljonami. Sprawcę kradzież' 
OsiakowsKitgo schwytano.

-  KRADZIEŻ Z WOZU.
Pr< kopowi Kierińczykowi skradziono a *v<» 

zu plecak /  now aram i w arttości 40 mil jonów. 
Sprawców kradzieży aresztowano.

wszelakiego rodzaju  ly#h osób fizycznych 1 praw 
uych, które bogactwa swe zdobyły i zdobędą w 
okresie: od 1 października 1914 r. do 1 stycznia 
4925 r. jedynie skutek spekulacji wszelkiego ro
dzaju, tudziez zerowaniu na zniżce m arki pol
skiej;

d) /  przym usowej pożyczki w obcych walu
tach pełnowartościowych, zaciągniętej przez 
Państwu, od obywateli polskich, pad groźbą su
rowych kar włącznie do konfiskaty m ajątku, w
razie .uchylenia się od powyższych świadczeń ua 
rzec* Państwa, przez posiadaczy tych walut.

Następnie żądamy zwaloryzowania wszyst
kich kredytów- udzielanych przemysłowi, a to 
celem scbaim onizow ania wydatków i (dpchodów 
państwowych.

4 Di rnagamy się uregulowania ustawowo 
sporow  wynikłych między wierzycielami, a 
dłużnikam i na tle obniżenia wartości penądza, 
Będącego przedmiotem zobowiązania.

b Domagamy się w drodze ustawy, umożli
wienia stronom  procesującym  s'ię oznaczenia 
w artości ob jik tu  sporu, wobec sądu, teoretycz
nym złotym, polskim, jako równoważniku fran
ka szwajcar skiego.

6 . Żądamy uproszczenia systemu biurowego 
w instytucjach Państwowych, szczególniej przy 
inkasowaniu podatków, wnoszenia npfal do skar 
tni. i podnoszenia sum z Urzędów Skarbowych, 

a nit zależnie od tego powiększenia atrybueji 
Wł,.d>. iuKcdnych szczególniej leśnych, dając im 
praw o decyzji .w sprawach drugorzędnych.

7. Żądamy ukrócenia szalejącej droży/.ny 
wytworów fabrycznych, tudzież przedmiotowi 
codzienn j p o t r z e b y  niezbędnych dla b i e  1 k * t u r  
ilości. v

Wreszcie, obserwując stosunki o 1 trujące w 
Sejmie i, postępowanie wybrańców narodu poza 
Sejmem, zebrani ź ubolewaniem stwierdzaj \ fakt 
że imkt<rzy posłowie, a częstokroć całe ogrurt©.- 
wama sejmowe, wbrew konstytucji: „że są przed  
itawicielam i całego narodu" wbrew złożonej 
przysiędze: ..Iż jako posłowie na Sejm Rzeczy
pospolitej pracować będą rzetelnie i wy łącz me 
d la  dobra Rzeczy pospolitej" w swej działalności 
atoli poselskiej, zapomnieli o złożonym ślubowi 
niu, przejaw iając wybujały egoizm partyjny, 
na I<1 im e Sejmu usiłując zrealizować swoje cele 
osobiste, a tym samyjm. podryw ając autorytet 
Sejmu i w iorc społeczeństwa w Jego zdolność 
pań-ąw wo-twórczą; boć nie na w ybrykach ża 
ieowskieh, burdach karczemnych, organizowaniu 
koncern w w Izbie Sejmowej lub ustanawiania 
wysokich djet posi dlskich, winna polegać praca 
panów po. łów. Tó też zebrani, bez różnicy za
patryw ań politycznych, dając wyraz swemu obu 
rżeniu i piętnując takie postępowanie jedynym 
wy i azem „zdradą Państw a", ostrzegają paliów 
posłów, ze cierpliwość umęczonego społeczeń
stwa ma swoje granice i siłą rzeczy zmuszone 
będzie poszukiwać nowych dróg wiodących ku 
realizacji Tdoi Państwowej.

Niniejsza rezolucja została jednogłośnie we 
wszy siki; h punktach p rży jęta na odbytym wiecu 
m iędzypartyjnym  16.12 23 r. w Sieradzu w sali 
teatralnej, pud przewodnictwem Józefa Jagodziń 
•kiego — kowala — Wyzwoleńca ze Złoczewa, 

sekretarza inż. W. Sl.ósarskiego i po wysłuchania 
mówców p: sla ze Stronnictwa Piasta Ostrow
skiego i P io lia  Ch wolińskiego. robotnika fabrycz 
11 ego z 4,od/i p. Czernika, Instruktora  Rozwoju 
p. flruna U ,/egorzaka i gospodarza z Kuśnia Ye
ti  jeraj*.

Mnożnik na drugą połowę grudnia 
87,40, na grudzień 219,57 pr.

Mnożnik drożyiniany na drugą połowę 
grudnia wynoszący 87.40 jest wymownym  
dowodem, jakiemi drogi kroczą twórcy na
szej drożyzny: producenci przedmiotów pier
wszej potrzeby.

Zwykle powołują się oni na spadek wa
lut zagranicznych, na kurs dolara, k:óry na
ocznie miał stwierdzać, iż sprzedawca mimo 
podwyższenia cen trąci m ożność odkupu.

W ostatnich dwóch tygodniach, niezwło
cznie po ustąpieniu poprzedniego rządu, spa
dek walut został zahamowany i od 18 grud
nia kursy mało się zmieniły a od ostatniego 
dnia funkcjonowania poprzedniego rządu do 
końca miesiąca zróżniczkowały się zaledwie 

o 10— 181. Tymczasem wykazy tylko naj
niezbędniejszych przedmiotów w najskrom
niejszych rozmiarach dały mnożnik tak dys-

proporcjonalny, bo 8 razy większy, a i to 
dla wielu wydający się jeszcze za mały w 
stosunku do orgji cen uprawianych na rynku.

Czyż potrzeba jeszcze dowodzić, że 
wzrost cen jest rezultatem prżedewszystkiem  
zachłanności producentów, w którym przy 
braku konkurencji i panicznej ucieczce od 
marki polskiej każda podwyżka bez uzasad
nienia udaje się?

Obecnie stoimy znów wobec mnożnika 
podnoszącego wszelkie koszty produkcji, a 
więc ^ o b e c  nowego podniesienia wszystkich 
cen.

Skoki jednak cen winny być teraz ła 
godniejsze: waloryzacja i wprowadzenie po
nowne bonów złotych, tak lekkomyślnie przez 
poprzedni rząd zniesionych, pozwalają na 
lokowanie pieniędzy w złotych, a w ięc nie 
zmuszają do lokowania ich w jakimkolwiek- 
bądź towarze.

Zapasy więc tych zmagazynowanych to
warów powoli wypłyną na rynek i sparali
żują choć częściowo rozwydrzoną zachłan
ność paskarzy.

Droga wiąc zbliżająca nas do katastrofy 
na wzór niemieckiej choć w ostatniej chwi
li zostaje przeciętą. Nie znaczy to, żeby dro
żyzna zupełnie ustać miała. Ci, którzy dotąd 
miljardy zarabiali na dewaluacji marki pols
kiej, mając przeciętą prostą drogą do olbrzy
mich zysków będą szukali nowych kruczków 
i gróźb by powetować sobie te rzekome 
straty.

m
KRONIKA.

— ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA.’ WO
JEWODY. ^  c

W ( I d . i  bin. w Lodzi w sali recepcyjnej L- 
rzędu Wojewódzkiego zebrali się celem złoże
nia życzeń noworocznych p. Wojewodzie Rem 
bowxkit'iK u przedstawiciele władz i urzędów, oraz 
urzędnicy W. jewództwa in co rpo re .,

O godzinie ukazał się p. W ojewoda Rem
bowski. do którego imieniem zgromadzonych 
przunów ił p. wicewojewoda Łyszkowski, życząc 
Dostojnem u Piaslunowi Władzy Politycznej po
myślności m a /  pełnego, zadowolenia.

Cupi władając w pięknem przemówieniu p. 
W cje -Vwda podkreślił ofiarną i pełną poświęce
nia piacę urzędników państwowych mimo tak 
niedostatecznego wynagrodzenia i ze swej strony 
złożył życzenia urzędnikom, by rok następny 
przyniósł stanowi urzędniczemu tak pożądane 
poleo-zeme iw tu, klóreby im umożliwiło w spo
koju ibez trorki pracować nadai ku ehwaI e i r o '-  
wojowi Najjaśniejszej Rzeczypospolite!.

DYREKTOR SZKOŁY MUZYCZNEJ
Tow. Mumezn. w Kaliszu zawiadamia, iż lekcje 
w szkole rozpoczynają się w poniedziałek 7-go 
Zapisy pizyjm ują się w Kancelarji codziennie 
od 6 do b wieczora. P łaca z góry 9 złotych raić 
sięcznie. Przedmioty wykładów: specjalne -  
fortepian, śpiew solowy, skrzypce, wiolonczela; 
obowiązkowe — leorja muzyki i solfeż.

WszrT ie inform acje i szczegóły w kancelarji 
D yrektor A. WIŁKOMIRSKI.

— ZE SZKOŁY MUZYCZNEJ.
Z ren poczęciem i i  półrocza w szkole Mu

zycznej greno personelu profesorkiego powięk
sza się, a mianowicie znana śpiewaczka N ina 
Bfnmroihówna będzie udzielać lekcji śpiewu jako 
profesor sskoły.

— 7 T OW. MUZYCZNEGO.
Be keje śpiewu Chórów Tow., które odbywa 

ły się w poniedziałki i czwartki zostały przenie
sione na w torki i p ią tk i na godz. 7 wiecz. O 
czem zawiadamiam y członków Chórów prosząc 
o akuratne uczęszczanie na Igkcje. Również u- 
praszam y o zapissywanie się na nowych człon
ków Chórów. * ,

— f ULUB GODZIEN DROŻEJE.

P uk a , >.e w sobotę znowu podnieśli cenę 
Chleba na 630 tysięcy za bochenek dwukilowy. 
Mamy i.jd/h-ję, że w niedzielę będzie cena t« 
sama, ponieważ piekarnie chłeba nie wypiekają, 
ale za to « poniedziałek, czeka nas zapewne no
wa podwójna podw yżka.,

£ 0  njówi Kasia?
— Co tam słychać nowego Kasiu?
~  Wszystko doskonąłe. Chleb drożeje to -  

dzień i s?a bochenek każą sobie płacić już sześć 
k/w ałków , bułki po trzydzieści. W aleńtowa w 
sklepiku mówiła, że to dla tego, że masło co raz 
w ic/aj kosztuje.

~  'A rcsYta. Na targu pusto. Korzec kartofli 
9 miljonów. kwarta masła sześć, Zając pięć, jeżeli 
ma 7-aajomcgo, który sprzedaje, to dostanie. Mię
so coraz droższe!

“ .A le dla cąego lak wszystko drożeje, p r t  - 
eież dolar się trzyma.

— Kiedy oni teraz nie podług dolara, k i  Y 
podług szampańskiego, które muszą pić dań - 
d/joie i płacić po 28 miljonów.

— A' chłopi?
— Chi. pi mówią, jak równość, to rówrtość 

i my chcemy pić szampańskie, bo czvsta już nam 
się sprzykłżyla.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
lew -Jork 7,120,000
Londyn 30,750,000
Belgja 313,000
Paryż 351,500
Szwajoarje 1,245,000
8% pożycz, złota 11,000,000
Kłiljonówkl - 525,000
Urzęd. kura zip. 1,280,000

L O S Y
do klasy 3-ej Loterij Państwowej

nadeszły do Kolekty Gazety Kaliskiej i są do 
wymiany do dnia 7 stycznia 1924 roku.

Po tym terminie nie wymienione losy zostaną 
sprzedane. 3 .

aa (a iib d jy p  twjeaayeb
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2360
PHILIPS ABCENU

Niniejszym podajemy do wiadomości, że z dniem 
1-go stycznia 1924 r. polowanie na gruntach parafji 
Rypinek t. j: Lis, Piwonice, Zagorzynek, Rypinek, 
Stare-Miasto i Zawodzie wydzierżawiliśmy. Ostrzega
my p. myśliwych o nie wkraczanie na powyższe tereny 
gdyż będą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

J .  K a c z o ro w s k i ,  R. G ru h n  i L, K a c z o ro w s k i .

F O R T E P I A Ni  kuchnią
zamienię na pokój z kuch-
n i, w okolicy ul. Stawi- sprzedam. Wiadomość ul.
an R  h* pl.a c ur°,eg|alne'  Górnośląska 54 u gospo- go, Babmej. Wiadomość: j ar„  6 rin
Stawiszyńska 4 m. 1. 13. d ______________  10

FABRYKI DROŻDŻY!
UWAGA! UWAGA!
Woskowy (parafinowy) papier bez chloru i 
kwasu, najlepszy środek do opakowania wy
robów drożdżowych w najprzedniejszym gatunkufj

—  - .. - ——  w y r a b i a  — : : . ■=,—

Drzewo I węgiel
górnośląski 5iuralistl{A

Z. R A K O W S K I
Ł ódź.

specjalista chorób uszu,nosa, 
gardła i płuc. 

POMORSKA (Średnia) 10. zuz
V _ —

sprzedaje się po cenach 
najniższych na składzie 
przy ul. róg Młynarskiej, i 
Cmentarnej. 11

z sześcioletnią praktyką 
biurową poszukuje posady 
biurowej, lub kasjerki. 
Adres w Redakcji. 14

PRACOWNIA

S O L A L 1“
Przemysł Papierniczy Sp. z o. o.
Ż y w i e c ,  M a ło p o lsk a

Grywani na balach 
i na wieczorkach

Damskich Kapeluszy
P o l i n y  C e p e l i i
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

2369.

muzyka pierwszorzędna: skrzyp
wysyła cennik skórek ze wszeł- « te>7. °so-, ;  . . . . .  , by z fortepianem, przyjmuję
kiej zwierzyny i juz nabywa zamówienia na miejscu i na 
skórki P L O N ,  wyjazd. 2509wyjazd.

Wiadomość: ul. Nadwodna 16. 
m. Łuków, S ied lecka 39. 11 p. G. Rozenfeld.

Dr. R ó  ż a n  e r
Ł ódź .

Choroby skórne, weneryczne 
i m oezopłdowe, leczenie sztu

czny a słoficem górskim. 
DZELNA 9. 2M3

Skład materiałów piśmiennych
przy kantorze drukarni

GAZETY K A LISK IEJ
poleca wie liii wyfiór papeterji, papieru, Bile 
łów wizytowycfi, fiitiuły, piór, ofisadeic, ołów- 
łców, atramentu, spinaczy, (calendarzy  ścien
nych i terminowycń i t. d fitóre sprzedajemy po 

cenacfi możliwie najtańszych

2458 |

tledtaktor K  B S E T O E T I M  “  *P«zeta Kaliska*' SpóŁ z  o^c. odp, Druk „Gazety Kaliskiej^ Rieja Józefiny K


